Wydanie wieczorowe. 
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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSE 


Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb, kwartalnie 1 rb. 50 kop. 


miesięcznie 50 kop. ñ 


Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 
"Wychodzi codziennie po południu. 


dera 


Wielka Kwatera Główna, 

'27-go maja. — Urzędowo. . 

z widowni zachodniej. 

Na północy od kanału La Bassee 
pod Festubert, jeden z naszych pa- 
troli wtargnął do stanowiska nieprzy- 
jacielskiego, wziął jeńców i powrócił 
bez strat. W Argonach toczy się 
żywa walka za pomocą min, w cza- 
sie której zniszczono na większej 
przestrzeni okopy nieprzyjacielskie. 
Oprócą kilku jeńców, stracili fran- 
cuzi wielu ludzi w zabitych i ran- 
` nych.. Na lewo od Mozy, nacierają 
francuzi silnie. na Cumieres. Przej- 
Ściowo zdołali ońi wtargnąć do po- 


łudniowego „krańca wsi, Podczas wy- - 


-pierania ich, pojmaliśmy 52 jeńców. 
Na prawo od Mozy zdołaliśmy. do- 
trzeć do wzgórz na południowo-za- 
— chodnim krańcu lasu Thiaumont. Za- 
inierzane przez francnzów natarcie, 
stłaumiono w zarodku ogniem artyle- 
ryjskim, Kompletnie rozbiły się dwa 
ataki nieprzyjaciela na nowozdobyte 
stanowiska nasze, na południe od 
fortu Douaumont. W walkach na 
południowym wschodzie i południu 
od fortu, wzięto do niewoli od 22 
maja 48 oficerów i 1943 żołnierzy. 


Z widowni wschedniej. 
Podczas zwycięskiego przedsię- 
wzięcia patrolu na południu od Kek- 
kau wzięto kilku jeńców, 
-Z widowni bałkańskiej. 
Bez zmian. l 
Naczelne Dowództwo Wojskowa 
Urzędowy komunikat 
. austryjacki. 
WIEDEŃ, 27-go maja. 
£ widowni rosyjskiej. 
Nic nowego. 
-Z widowni włoskiej. 
- | Opanowaliśmy fort opancerzo- 
ny Cusa Ratti, należący do grupy 
fortyfikacyjnej Arsiero, a będący zae 
porą drogi tuż na południowym za- 
chodzie od Baccarola. 


zważając na silny obustronny ogień 
wdarł się ze swymi ludźmi do for- 


tu,- wziął do niewoli saperów. nie-- 


przyjacielskich, którzy choieli fort 
wysadzić w powietrze i zdobył w 
ten Sposób.. trzy nieuszkodzone cię- 


żkie haubice opancerzone i dwa dzia- 


ła lekkie. -Na północy od Asiago, 
opanowały wojska nasze Monte Mo- 
schiece, a na granicznym pasmie na 
ładniu od doliny Sugana, 

o Cima Maora: -Liczba -zdobytych 
w obrębie ofenzywy dział wzrosła 


do 584. Na Monte Sief i w Karyntji 


Siedziela 28 Maja 1916 r. 


Porucznik 14. 
batalionu saperów Albin Mlaker, nie 


"chęć przyjęcia położenia takiem, 
jest, trzeba wymagać od przeciwników by 


dotarły . 


codz. od 3 


bez zastrzeżenia 


odparto natarcia _ nieprzyjacielskie. 
„| Włosi usiłowali splądrować miejsco- 


wości położone na północnym brze- 


gu jeziora Foju, pod Feras, Nasze: 'rozmowę swego korespondenta peter- 


oddziały odparły ich. 


Zasiępca szefa sztabu generaktego 
i Hoefer, 
siarszałek poiny porucznik. 


Kronika_ politycz. 
Sprawozdanie 
sztabu generalnego- 


PETERSBURG, 26 maja. Sprawó- 
nie urzędowe z dnia 25 maja. 


Front zachedni: Na zachód od wy- 


-spy Dalen niemcy, po gwałtownem o- 


strzeliwaniu przez  artylerję, „wykonali 
atak, odparli nasze posterunki przednie 


nieprzyjaciela, który cofnął się 
do swych rowów. 
znaczne. 

Przy pomocy ognia zniweczyliśmy 
usiłowania przeciwnika, który zamierzał 
uderzyć na Karpiłówkę, 10 wiorst na 
północ od dworca kolejowego w Ołyce 
i zniszczyć nasze przeszkody z drutu. 

Na reszcie frontu sytuacja nie ule- 
gła zmianie. | 

Front kaukaski: W stronie Mozulu 
odparliśmy atak nieprzyjacielski na Re- 
vandus. j 

W innych okolicach nie wydarzyło 
się nic ważnego. . , 

Wojska nasze, operujące w kierun- 
ku Kermanszah—Kasr—Szyrin, spotka- 
ły się z siłami angielskiemi nad Tygry- 
sem, w dół rzeki od Kut-eł-Amara. Dnia 
22 maja kozacy dotarli do głównej kwa- 
tery komendanta wojsk angielskich w 
Mezopotamii. 


, Pogłoski pokojowe. 
Londyński „Daily Mail* twierdzi, że 


Straty nasze są nie- 


wojna musi skończyć się w ciągu bieżą- 


cego lata, ponieważ żadna ze stron pro- 
wadzących wojnę nie będzie zdolną pono- 


| sić trudów wojennych na terenach walk 


dłużej, niź do końca lata, Wojna osią- 


| gnęła punkt kulminacyjny i można z całą 


pewnością twierdzić, że walki letnie spro- 
wadzą decyzję. 

„Züricher Post” omawia znaczne spo- 
tęgowanie się chęci pokoju w ostatnich 
miesiącach. Państwa neutralne dziwnie 
dotknięte są stanowiskiem, jakie zajął 
Poincaré w swych mowach. We Francji 
jednakże panuje nie sam Poincąrć. Spo- 
dziewać się należy, że inni francuscy mę- 
żowie stanu trainiej poznają konieczność 
chwili. Należy. uznać stanowisko odpo- 
wiedzi Bethmanna na słowa Greya. Nie 


można wymagać od żadnego państwa by 


pó dwuletniej wojnie odrzuciło na bok, co 


'w olbrzymich ofiarach zdobyło militarnie. 


Między odpowiedzialnymi mężami stanu 
zapewne żaden nie myśli o. dyktowaniu 
pokoju. Jeżeli jednakże Niemcy okaznją 
jakiem 


nie zamykali oczu na konsekwencje, wyni- 


„kające ze stosunków politycznych i woj- 
skowych. Nie powinno się oszukiwać na- 
rodu przechwałkami. Sk, 


-Wilson oświadczył, że może on tylko 


wtenczas interwenjować, skoro wojujący - 
„dojdą do obustronhego porozumienia co 


do warunków układu. 


ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek, 
R ja i administracja=. jaza $ A ist. 
e 8 do 7 wiee, Tw ałodałcie tea oł 1a do 6. 
Redaktor przyjmuje Interesantów w 
| dakcyjnych od 10-ej do 2-e]. 
„, Rękopisów nadesłanych redskcja nie — Rękopł 
| j pis Bonorarjum uważa ię PR aa x 


rosyjskiego 


sprawach re- 


Czy Rosja może zawrzeóćj 
oddzielny pokój? 


„Corriere d'Italia“ podaje 18 maja 


sburskiego z pewnym rosyjskim wybit- 


'Nym mężem stanu. 


Między innemi oświadczył on, że 
wszystkie pogłoski o zamiarach poko- 
jowych Rosji, rozpowszechniane po 
wszystkich państwach neutralnych, po- 
chodzą tylko ze- źródeł niemieckich i 
same przez się narzucają się swą sprze- 
cznością każdemu trzeźwemu znawcy 
położenia Rosji. 

Pokój z Niemcami natknie się na 
nieprzezwyciężone trudności, dopóki 
sprawa polska nie będzie rozwiązana. 

razie przyłączenia Polski do Niemiec 
najważniejsze ośrodki życia w państwie 


.rosyjskiem: Kijów, Moskwa i Petersburg 


narażone byłyby na stałe niebezpieczeń- 


"stwo niemieckie. Od czasów Katarzy- 
| ny Il-ej Polska służy za obronę przed 
s | tą groźbą. 

i o een z paszyeh. wysuniętych A 
ROWÓW... czan kontrat SRS BA m a BE E a EENE OE ama m, AŻ. zna a: OO 

z kole la, który cofne padku ‘wielkich korzyści, jakieby im 


Ponieważ zaś z drugiej 


przynosiło posiadanie Polski, przeto tyl- 
ko przy zupełnem wyczerpaniu sił zbroj- 
nych Niemiec mogłaby nastąpić zgoda 
pomimożstej kwestji. 

= Myślano dawniej o porozumieniu z 
Austro-Węgrami—ale i tu, pomijając już 
obowiązek wierności Rosji dla traktatu 
Jondyńskiego, rząd rosyjski nie uważa 
monarchji habsburskiej za państwo nie- 
zależne: i tu więc wobec opozycji Nie= 
miec nie udałby się żaden pokój od- 
dzielny. 

Podobne trudności napotkałaby 
wszelka próba porozumienia z Turcją, 
a mianowicie ze względu na kwestję 
Dardaneli. Gdyby cieśnina pozostała w 
rękach tureckich, oznaczałoby to kon- 
trolę niemiecką nad rosyjskim wywo- 
zem zboża, Niemcy miałyby skutkiem 
tego klucz do Czarnego Morza i Rosja 
ufraciłaby swoją ekonomiczną i równo- 
cześnie polityczną niezależność. 


Wojna morska, 

Lloyds donosi, że według dotąd nie 
potwierdzonych wiadomości zatopiono pa- 
rowiec francuski St Corentin (216 ton) i 
włoski Cagrias (2322 ton), ostatni torpedą. 

Biuro Wolffa donosi: Zatopiono pa- 
rowiec angielski „El Argentino“ (6,809 ton) 
i żaglowiec włoski „Australja* (1,586 ton). 
Parowiec włoski Levanzo (3713 ton) został 
zatopiony. 

Zderzenie się statków. 

„Handelsblad* dowiaduje się z Nie- 
uwepiep, że dziś rano zderzył się statek 
minowy Schlelde przy wyjeździe z portu 
ze statkiem artyleryjskim Belioną, powra- 
cającym z ćwiczeń. Schelde zatonął w 
ciągu 2 minut. Całą załogę uratowano, 

Zatonięcie torpedowców. 

„Radical“ donesi, że 17 czy 18 maja 
przy wybrzeżu afrykańskiem dwa torpedo- 
woe, jeden angielski, drugi francuski, na 
tknęły się na miny i zginęły. Załogi ura- 
towane, 2 

Z Paryża 27 maja donosi ag. Havasa: 
Dziś rano umarł generał Gallieni. 

.  dózəef, Szymon Gallieni, jeden ze zna- 
komitych generałów francuskich, brał u. 
dział w wojnie francusko = niemieckiej 


| 1870-71, później w wojnach kolonialnych 


w Tonkinie i Madagaskarze zyskał sobie 
sławę. a | 
... Jako gubernator zaprowadził w Mae 


| dagaskarze porządek i- spokój. Z początku 


strony 


INMA I 


rzgda i. A T magr efr 


Gena 6 groszy. 


Rok V. — Me 146. 


OGŁOSZENIA: 


Nadesłane na 3-ej stronicy wśród tekstu za wlersz lub jego 
miejsce 1 Mk; reklamy za tekstem 40 fen; zwyczajne 30 fen; 
nekrologja 40 fen; ogłoszenia drobne 4 fen. za wyraz. 


Każde ogłoszenia najmniej 40 fen.. 


teraźniejszej wojny został mianowany gus 
bernatorem Paryża, 

Ministrem wojny był do połowy mara 
ca 1916 r., w którym to czasie z powoda 
maciej wziął dymisję. Umarł w wieku 

at, i i 


We Włoszech. 


Z rozporządzenia rady ministrów 0e 
trzymał dymisję długoletni adjutant króla, 
generał Brusati, który był przeciwnikiem 
wojny i zwolennikiem Niemiec. Stroonicy 
czwórparozumienia przyjęli z wielkiem zam 
dowoleniem wiadomość o jego dymisji. 

"„Tribuna* stara się pocieszyć wzbua 
rzoną opinję publiczną wskutek zwycięstw 
austrackich: „po tylu korzystnych wyni- 
kach akcji włoskich wypadła jedna nieko- 
rzystna, ale to nie powinno nikogo niepoe 
koić, Wyłom nie jest szeroki, a dalsza o- 
fenzywa nieprzyjaciela napotka na nie- 
wzruszony opór", Do Medjolanu przybye 
wają ciągle tłumy uchodźców, przeważnie 
kobiet i dzieci, 

Oczekują przybycia członków dumy. 
Mają się oni udać na front, odwiedzić. 

DY W ZA IR ZUPĘ Z 
Północnych, Do Rzymu przyjadą 5 lub 6 
czerwca i zabawią tam cztery dni, 


Czarna armja, 


„Lok. Anz,“ donosi na podstawie wią- 
domości „Nieuwe Rottedam Courant“, że 
tord Churchill wygłosił po przemówieniu 
Asquitha mowę, w której, wyraziwszy Za= 
patrywanie, że wojna trwać będzie jeszcza 
długo i że w 1917 roku nastąpi wielka 
kampanja — wezwał rząd, aby przedsięa 
wziął odpowiednie przygotowania. Anglja 
niema odpowiedniej liczby żołnierzy na 
linji bojowej — wywodził. Rząd może re- 
krutować jeszcze żołnierzy z pośród zdate- 
nych do służby ludzi na tyłach frontu. z 
wielkiej armji w Anglji, która może być 
znacznie zmniejszona, gdyż wtargnięcie sił 
wrogich do Anglji jest niemożliwe; z armji 
na wschodzie, gdzie marnuje się 500,000 
ludzi; z Afryki i Indji brytańskich, zkąd 
możnaby wziąść 200,000 ludzi, conajmniej, 


Ku ruinie, 


Do Stockholmu donoszą z Petersbufe 
ga, że rosyjskie ministerjum finansów O- 
głosiło wyniki zarządzonej przez toż mini- 
sterjum ankiety o wpływie wojny na roze 
maite działy życia ekonomicznego. Ankie» 
ta wykazała, że wymiana towarów dozna- 
ła najokropniejszego zahamowania, prze- 
dewszystkiem skutkiem haosu w stosune 
kach kolejowych. Spekulacja wzrosła nie- 
pomiernie. Liczba przedsiębiorstw handlo- 
wych i przemysłowych znacznie się zmniej- 
szyła. Ankieta wykazuje zamknięcie 52,000 
najrozmaitszych zakładów. Na odbytym 
niedawno w Petersburgu zjeździe przed- 
stawicieli bandlu rosyjskiego, Nowikow 
oświadczył, że Rosja zamienia się w kraj 
żebraczy i bez ratunku podąża ku ruinie. 
Francuzi a pożyczki wę 

l gierskie, 

` „Pesti Hirlap“ podaje sensacyjną wiado» 
mość, że w sprawie czwartej węgierskiej pos 
życzki wojennej wyszła na jaw interesują- 
ca tajemnica. Okazało się, że chciwi zy- 
sku kapitaliści zagraniczni wszelkiemi spo- 
sobami usiłują nabywać nasze pożyczki, 
Walory austryjacko - węgierskie są pożą= 
dane do tego stopnia, że dzienniki parys- 
kie żądały wystąpienia władz przeciwko 
tym czynom niepatrjotycznym i niemorale 
nym. Z punktu widzenia francnzów jest 
istotnie zdradą ojczyzny nabywać austrjąc- 
kie i węgierskie pożyczki wojenne, acz- 
kolwiek francuzi są znęceni przez pewność 
umieszczenia pieniędzy i wysokie.oprocen- 
towanie. Wprawdzie podwyższa to zainte» 


2. 


sowanie się nieprzyjacielskie znaczenie 
%aszych powodzęń finansowych i militar- 
ch, jednakowoż nie jest dla monarchii 
rzystne, że tak wysoko oprocentowane 
ugi dostają się do rąk obcych właścicie- 
p Na coroczne pokrycie procentów cdpły- 
wałoby wtedy zbyt dużo pieniędzy z kraju 
fo rąk kapitalistów zagranicznych, co, z 
nktu widzenia, gospodarstwa narodowe” 
y nie może być uważane za korzystne”, 


Bebkrińskij. 


Przez Stokholm telegrafnją z Peters- 
purga że „Riecz* donosi, iż widoki powo= 
łania hr. Bobrińskiego na stanowisko mi- 
aistra spraw wewnętrznych coraz bardziej 
gię zwiększają. Wśród prasy wywołuje to 
zaniepokojenie, hr. Bobrinskij nie cieszy 
się zaufaniem kół postępowych. Rozpo- 
częto też przeciwko niemu ożywioną kam- 
panję, mianowicie wystąpiono z zarzutami, 
że hr. Bobrinskij, pomimo powołania go 
sa stanowisko wiceministra spraw wewnę- 
trznych, zajmuje dotychczas urząd dyrek- 
tora Banku rosyjsko-angielskiego, co nie 
powinno być dopuszczalne. 


Posiłki rosyjskie, 


Prezydent Poincaré w towarzystwie 
ambasadora rosyjskiego Izwolskiego i mi- 
bistra wojny zwiedził wojska rosyjskie 
w obozie Mailly, Przed opuszczeniem obo- 
Bu wystosował telegram do cara, w któ- 
Trym wyraża swe podziwienie dla doskona= 
łej postawy wojsk rosyjskich. 

„Neon Asti" donosi, że w przyszłym 
tygodniu oczekują przybycia do Salonik 
wojsk rosyjskich, będących teraz jeszcze 
w drodze, Chodzi, zdaje się, o jedną Dry- 
gade. 

Szpiegostwo w Rumunji 


Z Czerniowic donoszą, że dziennik 
„CGarda”, wychodzący w Jassach, w dłuż. 
szym artykule wskazuje na te przygoto” 
wania, które czyni Rosja w Besarabji, a 
kióre są skierowane przeciwko Rumunji. 
Prócz koncentrowania wojsk wzdłuż linji 
Prutu, od Lipkani do Reni, uprawia Rosja 
szpiegostwo wojenne na wielką skalę w 
okolicach Jen i Gałacu. 
sach kilku z tych szpiegów zostało wyda- 
lonych. Policja kryminalna schwytała rów- 
nież jednego szpiega, przy którym znale- 
ziono, poważnie go obciążający, materiał 
R roman www Z Tnmadniie lroamgselatu ronowięlriom 
go pragnął papiery te wydostać, rząd Tu- 
suński odmówił jednak ich wydania. 


;zPre Causa Judaicą*% 


Jak donosi „Franki Zeit." zawiązał 
się w Szwajcarji pod nazwą „Pro Causa 
Judaica" komitet, który postawił sobie za 
zadanie dążenie do zdobycia równoupra- 
wuienia dla żydów w Rosji, Polsce i Rue 
munji. Komitet ten ma działać w ścisłem 
porozumieniu ze wszystkiemi  większemi 
organizacjami żydowskiemi, zarówno w 
państwach wojujących, jak i neutralnych, 
i chce by kwestja praw dla żydów stano- 
wiła temat dyskusyjny podczas przyszłych 
rokowań pokojowych. Liczni szwajcarscy 


W maleńkiej celi szpitalnej, dokąd 
przenosili beznadziejnie chorych, mrocznie 
było i duszno, choć na dworze pachniała 
wiosna i słońce i pogoda. Poprzez małe 
okna, zasłonięte żółtemi firankami, sączy- 
ło się nikłe światło, i jakimś zmaritwiałym 
blaskiem padało na wynędzniałą i chudą, 
choć tak jeszcze młodą i piękną, twarz 
ehorego. Leżał on nieruchomo na białem i 
czystem łóżku. Ręce miał splecione kura 
cezowo. W otwartych szeroko oczach, ja- 
snych jak błękit nieba, czaiła się strasgli- 
wa rozpacz, nie mająca już złudy, ni na- 
dziei najmniejszej. Z ust jego, co były jak 
dwa purpurowe płatki więdnącej już róży, 
rozehylonych chciwie i łaknąco, wydoby» 
wało się raz po raz rzężenie głuche, i jas 
kimś niesamowitym szlochem wrzynało się 
w powietrze, błąkało się gdzieś górą, tłu- 
kło się o zimne mury i powoli, powoli za- 
mierało i miikło, 

— Biostro, siostro, —zawołał szeptem 
chory, a sława te, niby najsłabszy zefirek, 
ledwo dostrzegalnem drżeniem zachybota= 
ły pa wargach jego. . ; ; 

_— Czegoż ci trzeba, chłopeze?—od- 
powiedziała mu biała postać, siedząca na 
skraju łóżka, i pochyliła się nad nim tro- 
zkliwie, 

=— Ntraszno mi, siostro, straszno... 


Widać było, jak kilka wielkich kro» 


pel potu wystąpiło mu na czoło, Subtelna 
i wiotka dłoń siostry spoczęła ostrożnie na 
potezku chłopea i gładziła go pieszczotlie 
wie i tkliwie. Giosem, nabrzmiałym łzami 
Fbezdennym smutkiem, mówiła doń aicho 


W ostatnich cza- 


politycy, uczeni, profesorow'e, redaktorzy, | szeresach działa i karabiny maszynowe 


duchowni wszystkich wyznań, adwokaci i 
przedstawiciele stronnictw politycznych pod- 


pisali się pod manifestem, wydanym przez 4 


komiiet powyższy, 


Bitwa pod Lagna Torie. 


W „Corriere della Sera“ sprawo- 
zdawca wojenny, Arnoldo Fraccavoli, w 
sposób bardzo wyrazisty i istotnie tra- 
giczny maluje obraz straszliwych ataków 
wojsk austrjacko-węgierskich pomiędzy 
Adygą a Brentą. Na małej przestrzeni 
doliny Adygi, poprzez płaskowzgórze aż 
do doliny Sugany dowództwo  austrja- 
ckie wystawiło czternaście dywizji, skła- 
dających się przytem z pierwszorzęd- 
nych wojsk, sprowadzonych z Galicji i 
Bałkanów. Wzięty do niewoli oficer 
austrjaęki rzekł podobno: , 

„Jeśli obliczacie ilość wojsk au- 
strjackich na 300.000, to będziecie - bli- 
sóy prawdy“. Jak Fraccavoli przypu- 
szcza, włosi mieli rzekomo przeciwko 
sobie armje Dankła, Koevetza i Boroe- 
vica I te trzy armje rozporządzały 
wprost potworną ilością dział. W dał- 
-szym ciągu sprawozdania swego Fracca- 
voli tak pisze dalej: i í 

„Zadanie, które w ofenzywie tej 
przypadło w udziale artylerji austrja- 


ćkiej, było potężne. Orkan pocisków. 


wszelkich kalibrów huczał od poniedział- 


ku 15 maja ponad naszemi linjami. Nie- 


mniej niż 2.000 armat miało przełamać 
żelazny mur naszych stanowisk o sze- 


rokości 41 klm. tylko, by piechocie au- 


'strjackiej otworzyć wrota, któremi-by 
wtargnąć mogła do Włoch. Potworna i 
'bezlitosna burza — ze wszystkich stron, 


niby grad wielki, płyną pociski, z jakąś 


druzgocącą wściekłością, z siłą, która 
wszystko niszćzy i rozwala., Nasze wy” 
sunięte okopy nie mogły zbyt długo 
ostać się takiemu ogniowi. Ale żolnie- 
rze włoscy stawiali wrogowi coś więćej 
nawet, niź opór.” 

Tutaj Fraccavoli wyśpiewuje hymn 
na ćześć heroizmu swoich braci w mun- 
durach żołnierskich. Wszystko uległo 
tej ogniowej burzy. Nie został kamień 
na kamieniu. Rozpryskiwały się, jak 
szkło, najtwardsze głazy skał. 1 iko 

e ogień artylerji austrjackiej w 
ów pamiętny dzień był tak straszliwy, że 
nawet stanowiska, które byłyby stokroć 
silniej ufortyfikowane, niż nasze, również 
byłyby obrócone w gruzy. Nawet wierz- 
chołki gór, nawet całe galerje skaliste 
pod uderzeniami austrjackich pocisków 
zmieniały, nietylko swój wygląd, ale i 
kształty swoje. 

Padają tam pociski wszystkich ka- 
librów: począwszy od artylerji górskiej 
aż do największych armat oblężniczych, 
dział 305, 380 i 420-milimetrowych. Do- 
piero po starannem przygotowaniu ar- 
matniem rzucana jest piechota austrja- 
cka do ataków. Ale w jej zwartych 


I+:rdnia Ale mamaras 
* 


czego w niej samej Bie bylo—wiary i na. 
dziei. 

— Spokoju, spokoju. Wierz, że to 
przeminie, Że przejdzie, że, wraz z wiosną, 
wróci ci zdrowie. Jesteś rrzecież tak mło- 
dym, tak bardzo młodym, przemożesz więe 
wszystko i przezwyciężysz, Tylko nie pod: 
akg się trwodze i nie upadaj pa due 
chu... 

— Siostro, czy mówisz prawdę?,,. 

, , 77 Chłopecze mój, znasz mnie przes 
cież oddawns, od miesięcy tylu... Czyliż 
kiedykolwiek usta swe splamiłam kłam- 
stwem?.. Zły jesteś i przykrość mi Spra- 
wiasz,.. | 

— Siostro, wybacz mi, siostro.. 

_, . Z Bzalonym wysiłkiem rozpłątał zna 
ciśnięte ręce, jedną z nich uniósł powoli 
do twarzy, ujął nią małą, kobiecą dłoń, do 
ust przyłożył i długo całował suchomi 
z gorączki wargami. 

— Błostro... 

Nie odbierała mu dłoni. Poezwoliłą 
mu pieścić się nią i całować, Tylko je= 
szcze bardziej nachyliła się nad nim i je- 
szcze smutniejszem spojrzeniem obejmowa» 
ła tę postać wijącą się w daremnych gr- 
pasach ze złym losem, 

— Biostre, i będzie tak, 
mówili wezoraj, prawda?... 

„ Milezała. Nie cheiała wydobyć z sie 
bies głosu, bo bała się, że przestanie pano- 
wać nad sobą i wybuchnie, tak dingo już 
tłumionym płaczem. Więc, miast odpowie- 
dzi, uśmiechnęła się jeno leciutko, jakby 
tem rozwiać chciała wątpliwości jego. 
Przyjął ten uśmiech, jak złoty dar BZeZĘ” 
cis, wyśnionego słonecznie, i Teis 

— Pamiętasz więc?... 

==" Pamiętam... R 

_ Ostrożnie przesunął dłoń jej na oczy 
swoje. Przymknąły się one radośnie i spós 
kojaie, Ciche westchnienie, jakby ulgi wiel 


Jakieśmy 


i kojąco, nie mogge jednak dać mu tego, 


4: 


mieniły się. piekło. 


GAZETA BODZKA. 


włoskie czynią też straszliwe spusto- 
szenia. j 
Było to właśnie w nocy z soboty 
na niedzielę, gdy do obozu naszego przy- 
prowadzono trzech wyczerpanych i zmę- 
czonych jeńców ausfrjackich. Rozpo- 
częło się wnet ich przesłuchanie i do- 
wiedziano się od nich, że atak przeciwko 
linjom naszym przygofowywany jest na 
dzień następny. Z początku rozpocznie 
się bombardowanie, które trwać ma od 
świtu aż do godziny 6-ej po południu. 
Wtedy teź rozpoczną się ataki piechoty. 
Sprawozdanie to było prawdziwe. W no- 
cy tej rozpoczęła się gromowa kanona- 
da artylerii austrjackiej w dolinie Suga- 
ny od Rovreit aż do Borgo. Było coś 
piekielnego i wściekłego w tych nie- 
ustannych grzmotach dział. Austrjacy 
usiałi wprost wszystkie wierzchołki gór- 
skie, szczeliny i zapadliny mrowiem 
swych śmiercionosnych  baterji. Od 
dwóch miesięcy już, bez przerwy noca- 
mi i dniami, sprowadzano na front wło* 
ski masy wojsk, artylerję, amunicję, pro- 
wianty. Wszystko fo kierowano linią 
kolejową do południowego Trentina aż 
do stacji Calliano. Przygotowania te 
wydały teraz swe owoce. Bombardowa- 
nie było ogólne i rozpoczęło się, jakby 
na znak jeden, ze wszystkich stron. Ae- 
roplany austrjackie bujały nad naszemi 
stanowiskami i lotnicy sygnałami radjo- 
telegraficznymi kierowali ogniem działo- 
wym. Pierwszego dnia trzy latawce u- 
nosiły się nad płaskowzgórzem Cefte 
Comuni i regułowały strzały jakiejś po- 
twornej 380 milimetrowej armaty mor- 
skiej, dającej w równych dwudziestomi- 
nutowych odstępach po pięć wystrzałów 
na zamieszkałą i 

hociaż pociski te nie wyrządzały 
miastu zbyt wielkich szkód, jednakże 
mieszkańcy nie mogli pozostać w swych 
siedzibach. Była bowiem jakaś potężna 
groza w takim padającym pocisku, wy- 
rzucanym z armaty, oddalonej o szes- 
naście klm. i drążącym potężne doły w 
miejscu upadku. Ale ostrzeliwanie Asia- 
go było dopiero wstępem do rozpętania 
się kanonady na całej linji. Działa wa- 
ly ponad śniegiem, który białymi cału- 
nami znaczy majestatyczny krajobraz 
alpejski, wpadały do naszych stanowisk, 
przebiegały ponad linią graniczną, wdzie- 
ak sie do dolin, szarpały głazy górskie, 
z tórych każdy zbroczońy uyr BETWIĄ na" 
szych żołnierzy, co z takim trudem w 
przednio to wszystko zdobył. 

Wreszcie w nocy z niedzielina po- 
niedziałek bombardowanie doszło do 
najwyższego napięcia w dolinie Lagari- 
na, w okolicach Col Santo i na płasko- 
wzgórzach Vielgereuthu. Pociski arma- 
tnie stały się ognistym gradem. Nasze 
wysunięte naprzód pozycje jakby pod 
uderzeniami młota, zostały zgniecione i 
rozbite. Ale, o dziwo! żołnierze trwali 
weiąż jednak! Już nie było okopów, nie 
było zasłon, nie było dawnych stano- 
wisk—lecz żołnierze nie opuszczali po” 
sterunków swoich. Nasze pozycje za- 


kiej, zerwało Się z ust jego. Lekko zadrża- 
ły mu Bozdrza, wchłaniając upojną woń 
jej ciepłej ręki. Był pijany szczęściem i 
marzeniem. 

— Widziałaś moje rzeźby, Znasz je, 
Mówiłaś sama, że są piękne. Ale, wierz mi, 
są one niczem w porównaniu z tem, Co 
stworzę je88Zc238,,. 

Zmęczył się móświeniem. Trudniej 
szym jeszcze stał się oddech jego, cięże 
szeta—rzężenie, Ale oto zdobył się na a= 
statsczny wysiłek, przemógł swą słabość 
i cicho, cichutko, jakby lękając się wia- 
snych słów, dokończył rozpoczęta zdanie: 

` Dziewczęca jasna twarz siostry, jakaś 
nieziemska w obramowaniu białego kaptu- 
ra, zapłoniła się zlekka i zesmutniała, 
Szła bowiem ze słów konsjącego młodzień- 
ca Żałość bezmierna i ta tragiczna radość 
niewiedzy, co jest jak uśmiech zastygły na 
bezkrwistych ustach trupa, 

Chory zamilkł. 

Zapadł w jakis dziwny półsen, pełen 
rojeń i widzeń, gorączkowych myśl, bie- 
gnących niewiadomo skąd i dokąd, przy- 
pomnień rzeczy, które nie istniały nigdy, 
nadziei, srodzonych z szaleństwa i ułudy. 
Wargi jego zdawały się drżeć w jakimś 
Bzepcia besgłośnym, mówić oš, wołać. 
Dłoń zimna i mokra ściskała konwulsyjnie 
rękę kobiecą, co najdobrotliwszą z pie- 
szczot spoczywała na ezole jego i oczach. 

Biestra przypadła niemał uchem do 
ust chłepca, nasłuchując, bo pragnęła wy- 
rozumieć coś z tych bezładnych, strasznych 
dźwięków, zrywających się, jak ptaki obłą- 
kane przeczuciem śmierej, milknących w pół 
słowa, rwących się, niby nicie pajęcze, 
szarpiących sią bezsiłnis i próżno, Ale nie 
pochwycić mie mogła, Bo była te jakaś 
upiorna pieśń, dziwaczna i tajemnieza, o- 
błędny taniec zdławionych lęków i nzlo= 
chów i śmiechów, sBpychających się wzaje» 


Nr, 146. 


W pierwszej godzinie popołudniowe 
po tem straszl.wem przygotowaniu artyle- 
ryjskiem, ruszyła piechota austryjacka do 
ataku. W zwa:tych szeregach szli Żołnie. 
rze naprzód. Atakujący rozwinęli swe Szy. 
ki jednocześnie od Adygi aż do dolnej 
Sugany; przed nimi, jak tuman czerwony, 
unosił się wielki słnp ognisty, to działą 
ziały niszczącymi pociskami, Na wysttnię- 
te stanowisko Zugna Torty szły nieprzelj. 
czone masy | iechoty austryjackiej, pragną. 
cej dotrzeć do linji naszych, Załogi ich 
były dość słabe, jednakże trzymały si 
dzielnie aż do nocy. Trzy, cztery razy AA 
kowali austryjacy i trzy, czy ra 
odpierano ich. Karabiny maszynowe zmia. 
taty całe szeregi, Z za drutów kolczastych . 
zwisały martwe ciała żołnierskie, ` 

Tymczasem nieprzerwane ani n T 
lę bombardowanie zachulaje IR e 
wszą linją, | wnet ruszyli austryjący na. 
osłabiony nasz front w dolinie Terragnofo 
wdarli się do zburzonych okopów naszych 
alpinistów, którzy trzymali się jeszcze na 
stromych, kamiennych zboczach gór, pode 
czas gdy wierzchołki ich były już w Tg- 
kach wroga. Na śniegu rozwinęła się walc 
ka. Żołnierze nasi, odurzeni dwunastogo. 
dzinnem bombardowaniem, pozbawieni ja- 
kiejkolwiek opory, bronili się jeszcze zą. 
wzięcie, nie chcąc oddać — do ostatniego 
tchnienia, do ostatniej kropli krwi—sSwych 
placówek. Rzncali się sami przeciwko a. 
takującym żołnierzom, bagnetami wypiera. 
li ich znowu, by wreszcie uledz przewa. 
dze liczebnej wroga, który słał wciąż no- 
we Szeregi, wciąż nowe masy wojsk. Z 
oddalonych linji naszych pomoc nadejść 
nie mogła, gdyż cały front był atakowany 
równocześnie, 


Jeszcze jednym, ostatnim rzutem pro- 
bowali się uwolnić alpiniści nasi, Na: 
przód! Z największym wysiłkiem, z ocza« 
mi krwią nabiegłemi, z rozwartemi ustami 
z bagnetami przed sobą! Niewielu z nich 
pozostało po ataku tym, 


Ale tych niewielu rzucało się je» 
szcze z bagnetami na żołnierzy cesar- 
skich, zepchnęło ich jeszcze raz na dół 
i tę chwilę wykorzystali nasi, ażeby się 
cofnąć z góry Nulegna do Soglio d'Aspio. 
Doćhodzą tam w pełnym ogniu. Na ca- 
łym terenie pod Nulegna i Soglio d'As- 
pio na wysokości 1500 — 1900 metrów 
jest to jedna orgja ognia. Rowy prze- 
ciwników oddalone między sobą nie dalej 
jak półżkiłometra. 

„ Od dziesięciu godzin zarzuca artyle- 
rja ausirjacka naszą pozycję pociskami wy- 
buchającymi. Austjacy wypełzają zewsząd, 
pełno ich w górach i dolinach. Zgroma- 
dzili się przed łańcuchem górskim na sta- 
rej granicy, zagradzającej drogę do doliny 
rzeki Astach, Austrjacy zacięcie walczą o 
przejście, Na Śmierć iżycie, Śkłębione to- 
czą się trupy w dolinę. Ale następują rezer: 
wy, ciągle wzmacniane i pchane naprzód. 
W zgiełku słychać gwizdki oficerów, Na- 
reszcie zapada spokojna noc nad miażdżo” 
nym światem alpejskim. f : 


mine, goniących, kłócących się z sobą zas 
wzięcie, 

I trwało to długo, długo... 

Lecz naraz chory powolnym, zmęczoe 
nym ruchem zsunął z czoła dłoń jej, i 
ospale i ciężko uniósł powieki, I gdy spoja 
rzenie jego, błędne i na pół przytomne, 
spoczęło na młodej i ślicznej, jak oblicze 
Madonny, twarzy siostry, zdało jej się; że 
ujrzała w oczach jego jakąś niemą prośbę 
i weselny wyraz miłości, Więc cicho, ci- 
chutko, jakby wstydząc się słowa każde- 
go, drżąca i nieśmiała, wionęła nań cudo- 
wną melodją pytania: 

— Czego odemnie pregniesz, chłop- 
CZEP... | ż 

I nie czekając odpowiedzi, w lęku, 
iż zbyt straszną ona będzie w chwili ta» 
kiej, naehyliła się ostrożnie nad głową je” 
go, i małeńkiemi, dziewczęcemi wargami 
oparła sią o rozchylone, gorące, spalone 
wargi młodzieńca. I poczuła, jak wilgo- 
tniały one powoli, pęezniały, nabierały ży” 
cia, słodyczy i siły. Jak stawały się czems 
radosnem, pogodnem, jasnem, jak wiosna 
Sama i słońce i kwiaty... ; 

A gdy po wielu, wiełu chwilach u* 
niosła powoli głową, i ukazała się jej 
twarz bołesna i od łez mokra, spotkały się 
ich oczy, zawarły, odbiły w sobie, jak 
gwiazdy w krynicznej wodzie jeziora góre 
skiego. I do uszu jej dobiegły siche słowa, 
co szły skądciś z daleka, z jakichś odle- 
głych światów, pokrytych wiecznymi eału* 
nami śniegu, słowa bez krwi i ducha 

— Biostro, biała mi, siostro... 

I znów się zamknęły powieki jego, i 
z ust, co były jak dwa purpurowe płatki 
więdnącej jaż róży, rozchylonych chciwie 
i łaknąco, wydobywać się zaczęło rzążenia 
głucha, co jakimś niesamowitym aalochen 
wrsynało się w powietrse,., 
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Obwieszczenie 
o dopłałach za matale. 


Dopłaty zs zakupione metale przez 
powiatowy wydział gospodarczy Cesarsko- 
niemieckiego prezydjum policji w czasie 
od 18 sierpnia 1915 r. do 1 marca 19:6r, 
uskntocznione zostaną przy kasie wojen- 


nego. wydziała surowców w Warszawie, | 


oddział w: łodzi: 

ży ulicy Cegielnianej 20 od godz. 9 rano 
a T dż 4 po poł, 

a mianowicie: 030 0 S 

-~ «w piątek, dnia 2 czerwca 1916 roku 

dla odstawców z ulic; Anns, Andrzeja, Ba» 

garna, Brajera, Boczna, Bednarska, Bicha, 
. Białą, Braterska, Brzozowa, - 

w sobotę, dnia.8-czerwca 1916 roku 
dla odstawców z ulie: Benedykts, C'men- 
tarna; Ciemna, Ciepła, Cerecka, Często+ 
chowska,  Czastna, Czerwona, Chopina, 
przedmieścia. Chojny i Nowo-Chojny, 

- w poniedziałek, d. 5 czerwca 1916 r. 
dla odstawców z ulicy Cegielnianej od nr. 
Lodo nr. 50, o o A 

we wtorek, dnia 6 czerwca 1916 r, 
dla odstawców z ulicy Cegielnianej od nr. 
581 do końca, "GE 


* w środę, dnia 7 czerwca 1916 roku 


dla odstawców z ulic: Nowo Cegielniana, 
- Dolna, SE U 1 
Dopłaty będą wydawane tylko za ode 
stawione z gospodarstw użyżeczne przed- 
mioty gospodarcze z miedzi, mosiądzu, alu- 
minium, niklu i cyny. Nie tyczy się ono 
e fabryk, warsutatów i Ńandlarsy me- 
tali o, R 
- Uprawnione do odbioru dopłaty osoby 
winny się wylegitymować paszportem oraz 
otrzymanemi przy odatawach kwitami, o ile 
takówe im wręczosę zostały, 0. i 
; Zwraca się uwagę na to, że należne 
kwoty tylko w ustalonych dniach . wypła- 
cone zostaną i że spóźnione żądania 
uwzględniane nie będą. 
sBÓdŹ, d. 27 maja 1816 r, 
Wojenny Wydział Surowców 
w Warszawie 
- Ożdział w Łodzi, 


urzą” 


>- Za jedno z najważniejszych 

dzeń, 
zarząd niemiecki, należy uważać pośred- 
nictwo pracy—Urząd pracy. -Jak wiado- 
mo. wysyłanie sił roboczych przez ten 
urzed zagranicę, następuje. tylko pod 
warunkiem, że pracodawcy i robotnicy 
zobowiązują się do przekazywania cze- 
ści zarobku pozostałym tutaj członkom 
rodziny. 30 © JRE 2 s 

Dla wysłanych do Niemiec- robot- 
ników, przepisane są. pewne strącenia 
z zarobków, w stosunku do liczby człon- 
ków rodziny. Sposób. ten, zastosowany 
.przez urząd pracy -w Łodzi poraz pierw- 


szy, zaprowadzono tymczasem we wszy- ` 


stkich biurach pośrednictwa czynnych 
w niemieckim administracyjnym obsza- 
rze Polski. Prócz tego p. minister spraw 
wewnętrznych w Berlinie, w specjałnym 
rozporządzeniu określił obowiązek pra- 
codawców przesyłania części zarobków, 
podług  zaprowadzonego w Łodzi spo- 
Bobu, Sing i e Ti . 

Pierwszych wypłat rodzinom doko- 
nano w maju zeszłego roku. . Obecnie, 
po upływie roku, suma ich przekroczyła 
miljon marek (1.183.519,47). Można atoli 
przypuszczać, że prawdziwa nadesłana 
tutaj suma jest znacznie wyższą, ponie- 
waż robotnicy sami jeszcze przesyłali 
pieniądze pobocznie, bez wiedzy ' władz. 
Ogółem urząd pracy ulokował okrągłe 
50.000 osób, z których około 32.000 ue 
dało się do Niemiec. Wysłane do Nie- 
miec osoby, są w przeważnej części ludź- 
„mi nieżonatymi, którzy nie potrzebują 
tutaj utrzymywać rodzin. 


Kronika miejsrowa i sastodzka, 
* Rolfa. we. wazysikieh sekcjach Jai 


w pełnym biegu, Program tygodnia kwe- 
stowego przybierać zaczyna formy kon- 


kretne i prawdopodobnie w najbliższych 


Już dniach będziemy mogli poiniormować 
czytelników o szczegółach wszystkich pod- 
jętych organizacji dochodowych, | mają- 
cych przysporzyć Radzie Opiekuńczej fun- 
duszu na wielkie dzieło ratunku i ukoje- 
nia, podjęte. w imię wielkiego hasła. Spo- 
dziewać się należy, że nikt nie pozwoli 
ominąć się przez kwestarki i kwestarzy i 
że ci od nikogó z pustemi nie odejdą rę” 
kami. Podjęta na tak szeroką skalę akcja 
dobroczynna powinna wydać oblity plon, 
łen zaś użyźni rolę naszej przyszłości na- 
rodowej, przynosząc pożywienie, siłę, zdro- 
wie, a z niemi zdolność do pracy i czynu 
przyszłym pokoleniom: naszym. dzieciom, 
—Fołografje amatorskie, 
Ogromne zainteresowanie obudziło w: 


lińskiego. 


zaprowadzonych w Łodzi przez | | 
„był wstanie wysłać dziatwę na wieś, 
gźłem, w roku ubiegłym wysłano 


St. Dierzbicki, Al 


naszem mieście projektowane fotografowa- 
nie przez lotne oddziały na ulicach, w. par» 
kach i t.d. Jest to bezwzględnie oryginalna 


„nowość i zapewne zażdy skorzysta rad, aby 


za małą opłatą na cel tak szlachetny mieć 


: milą pamiątkę z dai kwesty „Ratujcie 


Dsieci*, 
— Przedstawienia ma kwestę, 
W teatrze Polskim przy ul. GCegielnia- 


` nej odegrany - będzie w dniu 15 czerwca 
(„Pau Jowialski* 


przez zespół amatorski 


z udziałem i pod reżyserją p. Janusza Or- 


W sali Resursy rzemieślniczej chrze- 


śoijańskiej edbędzie się w dniu 18 czerw=* 
ca spektakl koneBrtowo-dramatyczny przy: 
udziala ekóru mieszanego Roesursy, sit 80-- 
lowych i kółka dramatycznego Resursy,- 


— Sprzedaż rakułową i nalepki. 


Sekcja nr. 4 rozpocznie swą działal- 
ność już w dniu 2 czerwea, Członkowie 
jej obejdą w okresie od dnia 2—8 czerw- 
ca wszystkich właścicieli sklepów, kanto- 
rów i składów detalicznych, sprzedając na- 
lepki dla deko” ^) okien wystawowych i 
przyjanując dekłaracje na udzielenie raba- 


tu od osiągniętych obrotów w tygodniu od. 


8—15 czerwca, 


"W piątek odbyło się zebranie Kom. 
chrz. kolonji letnich, na którem odczytano 
sprawozdanie za rok ubiegły. Z- powodu 


braku funduszów Komitet dopiero poo- 


trzymaniu zapomogi od' kom. poznańskie- 


na kolonie letnie 826 dzieci (340 chłopców 


-i 486 dziewcząt), . 


_ Na posiedzeniu postanowiono w przy- 
szłym tygodniu przystąpić do zapisów 
dzieci, a za dwa tygodnie wysłać pierwszą 
'partję dziecj na kolonie, 

3 — Byżlne zebranie 
i muzyka, 
Wczoraj o g. 3 pop. odbyło się w 
lokalu własnym przy ul. Wólczańskiej 
21 ogólne zebranie kółka „Dramat i mu- 
zyka“. Z odczytańego sprawozdania z 
działalności i kasy widać, że urządzone 
było kilka przedstawień i wieczorków 
towarzyskich. Dochód wyniósł 215 rb. 
85 kop., rozchód zaś 211 rb. 16 kop. 


kdłka yyDramat 


| Postanowiono zmienić nazwe „kółka* 


na „Stow. dramatu i muzyki“ i zaanga- 
żować do przedstawień reżysera. Po 
zawiadomieniu, że otrzymano pozwole- 
nie na założenie kooperatywy, wybrany 
został zarząd. (a) 

— Z Komitetu rozdawnictwa chle» 
ba i mąki. s 

(kj) 3l-szy ucząstek rozdawnictwa 
kart na chleb przeniesiony został w bieżą- 


"cym tygodniu z ul. Przędzalnianej nr. 31 


do domu przy ul. Targowej nr. 47. 

. Karty na chleb w tym ucząstku wy- 
dawane są mieszkańcom ulicy Targowej w 
poniedziałki, mieszkańcom ulic Przędzal- 
„nianej i Nowej—we wtorki; mieszkańcom 


ul. Wysokiej i Wodnej— w środy; mieszk, 


uł. Zagajnikowej, Złotej, Dobrej i Miedzia- 
nej — w czwartki, 
: „Opóźniający 
piątki lub soboty, 

— Fałszywe kariy na chleb, 

Pojawiły się podrobione nieudolnie 
karty na chleb. Pom mo, że fałszywe kar- 
ly odrazu można odróżnić, niektórzy skle- 
pikarze przyjmują takowe i padają ofiarą 
swej nieoględności. 

— Kursy dla analfabetów żyd. 

(5) Od czwartku b. t. kursy wie- 
czórowe dla analfabetów żyd. zostaną 
zamknięte. Wszystkie oddziały kursów 
dały jaknajlepsze rezultaty. Nauczyciele 
otrzymają honorarja do 1 lipca. 


się, otrzymują karty w 


TASEA O Z COAT RE 


Tear Popularny 
(w ogrodzie—Konstantynowska 16), 
Bilety wcześniej do nabycia w Cukiernt W-go 


 fostomskiego, w dni zaś widowisk, od 5.-p.p. 
w kasie teatru (Konstańtynowska 16). | 


-GAZETA ŁÓDZKA. 


rozszerzając działalność swoją. na ubezpieczenia bud 
słowych zawiadamia, że Reprezentację T. owarzystwa 
Biuro Reprezentacji, ulica Mikołajewska M 83L 


|. ~ Z momitełu chrz. kolonji fe» 
tnich. ZE = ğ 


B A A Peg 


-. 


paz 


Od nowego roku szkolnego nau- 


czyciele mają otrzymać posady w szko- 
łach elementarnych miejskich. | 


— Zagonki, 

(kj) Ziemię na plaou obok rynku Wo- 
dnego, leżącą dotychczas odłogiem pod gru- 
zami i różuem Śmieciem, komitet zagonków 

oddał pod uprawę i właściciele działek przy» 
stąpili w tych dniach do usuwania nagro- 
: madzonyeh gruzów. l 


— Kara, 
| Mleczarz, Bolesław Stobniecki z Kwiat- 
„kowic, został skazany na 3 tygodnie wię- 
‘zieñia, poniewaź sprzedawał mleko, które 
było więcej niż do połowy rozcieńczone 
"wodą, -- 
i — Że straży ogm. ochoft. 

Jutro o godzinie 6 wieczorem ówicar» 
nie 2 oddziału w domu rekwizytowym tegoż 
oddziału, 


DOOZIOWĘTZSOWKJEEROWAREZNIĄ- 


| Tente 1 muzyka. 


"Teatr Polski, „Brzydki Fe- 
rante” komedja w 3-ch aktach 
Tesłoniego. 
„Brzydki Feranite*, komedja w 3-ch 
aktach Testoniego, wystawiona wczoraj 


"przez zespół p. Karola Adwentowicza, tre- _ 


„Ścią swą i ujęciem, przypomina cały sge- 
„reg innych, zgrabnie i wdzięcznie zbudo» 
-wanych sztuk seenieznych, w któych o 


$: względy pięknych kobiet rywalizują ze so- 


<bą młodość i uroda męska. z siłą chara» 

| kteru, sprytem i uporem, ukrytymi jednak 
. pod nieprzyjemną maską szpetoty. To, co 
powiedział nam Testoni, wszystkim jest już 
„wiadome i niejednokrotnie już było poka- 
zywane z desek scenicznych, —mianowicie, 
że kobietę zdobywa nie piękno oblicza 
mężczyzny, jeno ten umiejętnie postawio- 
ny i wyzyskany stosunek, w którym nie- 
"małą rolę odgrywa zuchwała wdzieranie 
sią w myśl i pragnienia kobiety, odgady- 
wanie jej nastrojów i usposobiań, umie: 
jętność zainteresowania jej sobą, i ta zdol- 
ność do miękkich i pieszczotliwych tonów, 
wybiegających w chwili odpowiedniej s pod 
ukrycia rzekomej obojętności, 

„Brzydki Ferante*, peza tem, iż na- 
pisany jest z prostotą i posiada dużo wer- 
wy i wdzięku, okraszonego miłym senty- 
mentem, ma jeszcze tę zalelę, że pozosta” 
wia artystom duże pole do popisu i od 
ich dobrej gry uzależnia wrażenie, ja- 
kie komedja wywrze na Błuchączach. 

Pan Karol Adweniowicz wroli brzyd- 
kiego Ferante był istotnie świetnym. Jego 
żywość, humor, ruchliwość, smutek i liryzm 
miały w sobie, obok subislnego umiaru, 
tyle szczerości, jegó przejścia z jednego 
Bastroju w drugi dokonywane były tak 
prosto i naturalnie, że cała linja gry jego 
uie miała na sobie, nietylko załamania ja- 
kiegokolwiek, ale nawet najmniejszej skazy. 

Obie panis—Nosarzewska i Strońska 
-—również bardzo dobrze odegrały swe ro» 
le. Wniosły one ze sobą na scenę, obok 
nadzwyczaj miłych warunków, wiele wdzię- 

ku kobiecego i sympatycznej prostoty. 
©. Panowie: Pietruszyński, Bukowski i 
Sawicki dali sylwetki blade i uo 


Teatr Popularny. 

(w ogrodzie — Konstantynowska 16). 

Wobec ustalenia się pogody, artyści 
teatru Polskiego wystawiaj; dziś po raz 
trzeci szczerze narodową sztukę ze śpie- 
wami i tańcami I. N. Kamińskiego „Kra- 
kowiacy i górale“ z muz. cenionego kom- 
pozytora Karola Kurpińskiego, którego ta- 
Jent-—śmiało rzec można— przyczynił się do 
znacznego powodzenia, jakiem sztuka ta 
cieszyła się w Krakowie i we Lwowie. 


TAPERE 


ynków oraz wszelkiego rodzaju ruchomości mie'skich i przemy- 
na Łódź i Okrąg powierzyło W. P. Anteniema Heppenowi. 


Zarząd Towarzystwa Wzajem. Ubezp. od ognia „Snop”, 
Stefan Higersberger, Zygmunt Choromański. 


3 


gnia 


Biuro Reprezentacji, Mikołajewska M 31. 


Nie wątpimy, iż przedstawienia w 
ogrodzie przy ulicy Konstantynowskiej cie» 
szyć się będą frekwencją publiczności. 

'— „£ teatru letniego“ (Przejazd 1), 


Wczorajsza zmiana programu zgro» 
madziła w ogródku liczną publiczność. 

Przedstawienie rozpoczęła iskrząca się 
dowcipem farsa z francuskiego: „Fiufiutka* 
Część I programu zawierała dział koncer- 
towo-k= baretowy, 

„Cłou* wieczoru stanowiła revue a- 
ktnalna Wł. Polaka (Fig-lika) w „Pogoni 
za Protekcją*, Z 15 numerów śpiewanych 
revue najbardziej oklaskiwane były: „Ojra 
o prasie łódzkiej i warszawskiej*, „Kuplety 
o manufakurze*, piosenka o kiepskich cza- 
sach, Krakowiaki aktualne i piosenki na 
melodję ludową z „Wesela* „Miałaś Ło- 
dzi drugi ruchi*, 

— Teatr w Domu Ludowym (Prze- 
jazd 34). 

Dziś o g. 6 pop. przedstawienie a- 
maforskie na korzyść taniej kuchni dla 
szkół elementarnych. Odegrane będą: 
„Jesienią“, somedja w 1 akcie L. Swi- 
derskiego, „Wiosna“ komedją Z, Przy: 
bylskiego, „W zielonym gaiku“ „komedja 
Z. Przybylskiego. Dekłamować będzie 
p. Roman Wystop. 

Ze względu na cel, oraz na urozmai» 
cozy program, należy się spodziewać, iż 
publiczność wypełni salę teatru po brzegi, 

-— Teatr w Resur. Rzem. Chrz, 

Dziś „Łobzowianie* pod reżyserją 
p. Szejera. W części koncertowej wystąpią: 
„utalentowana deklamatorka panna Śperlina 
żanka, pan Teszner, pan Michałowski i 
chóry Resursy, 
Początek 
po poł. - 


— È. 0. S, w Helenowie. 


punktualnie o godzinie 6 


Dziś; Koncert Popułarny. 
Dyrekcja: Bron. Szulc i Tad, Mazura 
kiew.cz. 


' Jutro: Wieczór muzyki iżejszej. 
mao Ci A elad. Mazurkiewicz. 


f o 


trzeźwy i pilny potrze- 
bny zaraz. Zgłosić się 


Widzewska 66]8 


Kto pragnie utrzymać w dobrym sta- 
nie zęby swoje, powinien pamiętać, że cel 
ten osiągniętym być może jedynie za po- 
mocą wytrwałego codziennego pielęgnowa- 
nia zębów. Koniecznie potrzebnem jest do 
tego antyseptyczne płukanie, a jest niem 
niewątpliwie przeciwgnilny Środek do zę- 
bów „Odol“, co do którego dowiedziono 
naukowo, że stanowczo wstrzymuje pró- 
chnienie zębów. „Odol“ posiada prócz te- 
80 przepyszny orzeźwiający smak. Nabywać 
można we wszystkich lepszych perfumerjach. 
Cena */ flakonu, wystarczającego na kilka 

miesięcy Mark. 2.25. 
Y, iłakonu Mark. 1.25. 


Dziś 28 Maja 1916-g0 roku. Począek o godzinie 8-ej wieczorem 


Krakowiacy i Górale 


E Sztuka ze śpiewami i tańcami, w 3-ch aktach, J. N. Kamińskiego. 
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GAZETA ŁODZKA. 


Nr. 146. 


BĘ Dzis 


| ufiu t iz ahai 


s Mas z "Farsa z irancuskiego. 
w ogrodzie przy gmachu Majstrów, 


Przejazd Ka i. Początek przedstawień o g. 8 


Łódzkiego Towarzystwa szerzenia wiedzy handlowej 
Długa Ne 45. Długa Ne 45. 


Egzaminy do kl. wstępnej niższej, kl. wstępnej wyższej i I rozpoczynają się 
dn. 6 czerwca. Podania przyjmuje kancelarja szkoły codz. w godz. biurowych. 


z ES SEE E OO 
wa Szkoła Handicwa żeńska | 
ra 


CIEJ, 


3, 14 i 


io klaso 


ul. Zieiona Ne i5, 


ndydatek odbędą się 1 15 Czerwca. 


SNS PST ZO A aE 


wstępne dla nowych ka 


cry GZ" | BZNE; SR” 
EIR AAA R 1.1 © 
Sezon ed 20-ga maja do 20-go września, 
Zakład wód mineralnych siarczano-sło- 
„nych i lecznica fizykalno - dyetyczna, 


otwiera nadchodzący sezon leczniczy pod kierunkiem D-ra J. Wiśniewskiego z W arszawy. 

Srodki lecznicze Zakładu: kąpiele mineralne i mułowe, mechano i elektroterapia, 

kydropatja, kąpiele słoneczne i powietrzne, CENY NISKIE. Utrzymanie znacznie tats 

sze niż w innych stronach kraju. Dojazd przez stacją Kielce, l.:b stację kolei gali- 

cyjskich Szezucin, skąd 15 wiorst do Solca. Intormacji udziela gratie Zarząd Scies, 
POCZTA STOPNICA. obwód Bask, 


(EG AL ZSR Ahk ENEL EOE 81 


: II Torebki danaskie |! 
Sakiewki 


w wielkim wyborze w różnych cenach. Wiedeńskiej i własnej roboty poleca 

P „ Fabryka podróżnych skórza- 
R. G ra b OWIEC k | no - galanteryjnych wyrobów 
Łódź Fiotrkowska 59. Filja Dzielna Ne 2. 


di ye? 
LSI 


a 


Hurtowo i detalicznie 
( vawe „PRZEZORNOŚĆ” 


istniejac? 
mma 
|| Ubezpieczenia na życie i od wypadków. 
Przedstawicielstwo główne, Łódź, Dzielna 28. 
U Poszukiwani są zdolni ajenci. Poszukiwani są zdoini ajencj A 


EEEE 


Szkoła krojui szycia Apolonji Kopydłowskiej ul. Piotr. 154, 


Od dn. 1 i 15-go maja rozpoczyna się trzymiesięczny i półroczny kurs nauki kroju i szycia i robót 
za opłatą żech rubii miesięcznie. Nauka mierzenia, pasowania i modelowania. Kurs nauki kroin g 3 
5 rob, Po skończonym kursie uczsnice otrzymują pałemty. Zapis uczenie codziennie od godz, 10 ds F 
E Sprzedaż fasonów papierowych. 

Oraz Szkota rsbót ręcznych, haftu białedo i kolorowego, nauka kroju i sz 
i patenty ma nauczycielki robót. 


Trza FTR 


ycie bielizny. tTłysią 


uth, Berl'ner 


zbie- 
3) ranego, zechcą sią zwrócić 
" z podaniem przeciątnej ilo- 
Kisefabrik Berlin — Reiniekendorf ` i 

„acz, 


od 50 k., hurtem taniej tylko u Szmalewicza 


ul. Południowa Nr. 8, 


miesięcznie udzielam buchalterji, arytmetyki, polskiego 
i niemieckiego, Południowa Ne 29, 2 p.m. lọ pr. str. 
zastać od 1—3 po pol 


60 kop. funt, hurtem Łanież 
u BORZYNOWSKIEGO, Konstantynowiska 29 
GOO Eo a REAOAzky 


kedakior i wydawca JAN URCDEK (m p. Przejazd 8 


zego 3 


m 


Š 


ŁU: 
i pół wieg, 


Specjalista 


Dr. L. PRYBULSKI 


Elica Pełudnicwa M2 róg Piotrkowskiej 


cheroke zewnętrzne I włosów 
Leczenie elektrycznością, elekirolizą (usuwa 
zie szpecących włosów. 


Przyjmuje od 8—-] r. ad 4—89. Panie od 5—5 p.m | 


PASZ 


„Hu dreiit emita -F 


chorób zębów i jamy ustnej. 
teraz Mikołajewska 83 róg Ewan- 
gielickiej 
+ Najlepsze ZĘBY sziuczne i plomby 
Leczenie homeopetyczne Od $r. 436 wiecz. 


SEAR EPA EPS RA OGAE PAPAE 


z 


Testura asfaltowa do 
chów Bitum‘, 

Cement portlandzki, 

Ceyłyszamołowe, 

Kiinkiery żelazne (Kamienie 
bazaltowe) 

POLECAJĄ: 


N. O. Teschich | S-ka 


WEA. D. Teschith & P. Rossier 


m, Widzewska Nr. 62, 


da= 


z S S E S EEEE SAET EEEE E RE EE EEP CEA OZZEOCIOG 
la zajeć 
ala zajęć 
Naua wszystkich robót ręcznych i szycia dla ko- 
biet i dziewcząt od lat 14 tu za opłatą 25 kop. ty- 
godniowo. Bardzo biednym bezpłatnie. Zapisy co- 
dziennie od godz. 2-ej do 5-ej po południu. 

Piotrkowska NM 154, A. KOPYDŁOWSK A, 


itpuje 


stare faira męskie i damskie 
MMufki i kołnierze. 

Dzielma Ne IO I piętro front. 

FISZLEWICZ. 


ELI 


i OSO POROŻE aT 


„Wieloletni samodzielny buchalter pierwszorzędnej 
„instytucji bankowej i nauczyciel buchalterji w pro- 
; gimnazjum męskim zorganizował 


Tanit wykłady buchalterji 


Początek dla następnej grupy w t i 

cza 8 Dy ych dniach. Cena 
kdrsu rub. 10. Zapisy cod.iennie ul. Mikołajewska 
l Ne 29, I piętro m. 17. S 


Desorka Gag eem 
yaana lo s d m 
Ska 13, handel win. RES BR 


(UNO Kadare] 


Orkiestra pod dyr, F. Wiesenbergą 


¿i adni nastepnych: TER 


W pogoni za protek 


cją 


reyse Wł Polaka. 


Doskonale wykonane 


M. PERKIEWICZ 


Tonwerke Ludwigesb 
Post Moschin (POSEN). 


Uice) 


dostarcza nemm | 


PRACOWNIA GORSETÓW 


„MARTA” 


Łódź, Piotrkowska 130 (w podwórzii) 


Poleca najświeższe fasony gorsetów, za- 
stosowane do dzisiejszych wymagań 
mody b iustonosze, pasy brzuszne, gor- 
sety „Grossesse“, anti-gorsety, spre- |] 
żynkowe etc. Przyjmuje reparację, gif 
— przeróbki i pranie gorsetów. <> 


w 3 
pame 


tanio 55 kop. imta 


M d i t kże rozmaite mydła, 
yol! 


hurtowo i detalicznie 
[| EGEOSZEMA DROBNE: 


dostać. można tylko u 
ER 


Drukera Srednia Nr. 2 
Uwaga: tylko sklep kolonja 

eble nowe i używa- 
A! A! A! A! A! M ne najtaniej w du- 
żym wyborze oraz łóżka metalowe wózki i we« 
locypedy dziecięce, wanny, krzesła wiedeńskie, 
Poleca magazyn mebli Władysława Romiszowe 
skiego Piotrkowska 116 I riętro front. 

i AĆ Bt. Hużdzijskiego Piotre 
Biuro Próśb kowska 47, róg Zielonej. 
rzewea. Hurtowy i detaliczny chrześcjański 
skład drzewa opałowego. Drzewo suche r% 
bane po 45 kop. pad ul, Franciszkańska M 25 
W. Tyliński. 

Do Je 29309 Oddziału 2 go «ódzkiego War- 

szawskiego Akcyjnego Towarzystwa Pożycze 
kowego Pasaż Mejera 8 1l zaginął, Zastrzeżą 
nie zrobione. i . 


o = pani ndziela gruntownie niemiec 
„kiego. Wiadomość w Adm. G. È. 
Ke damski z powodu kryzysu szyje -ele= 
gancko kostjumy od mk. 10, palta od mk. 8 
suknie od mk. 2, Również przyjmuje bielizną 
damską i męską do szycia. Pracownia E, Ruds- 
kiej. Piotrkowska 17, parter.. Nowe śurnale na” 
deszły. 


Ró kiszona. Główna 38 u gospodarze. 


KS i resorka wyjazdowa do sprzedania ulica 

Eksterynbnrska 20, Wolak. 

i Bazę mieszkanie w lesie tuszyńskim (10 mins 
od przystanku tramwajowego tanio do wy- 

majęcia. Wiadomość. Wiśniewski Spacerowa 4t 


zastać od 12—1 po poł. 
Ło z maveracami i szafę sprzedam tanio 


Alikołajewska 46 m. 1. 
sAr sztuczny, wyborowy w wiadtach, pacz 

Miód kach liniowy OB; tanio dostać u Malcze= 

18, Szwarca, Włodawskiego, łódź, Półaocna 10. 

pracownia gorsetów Natalji Ke rskiej, Pioir- 
zowska i32, 


[penisa a inteligentna poszukuje zającia na 
wsi do dzieci na letnie miesiące tylko za 
życia Oferty w Adm. G, Ł. sub. „Wyjazd* 
ower damski w dobrym stanie sprzedam, 
Wydlczanska {67 r. 26. 
Rover mało używany do sprzedania. Zgier- 
ska 24 m. 5. 
A Mucha zgubił paszport niemiecki wy- 
dany u gminy Czarnocin. 
atarzyna Smuczyńska ul. Piaseczna 19 agus 
K biła kartę legitymacyjną wydaną Z K. R. 
Ch. I M. p] 


TE żowi Dominiak skradz 


hałowi Dominiak skradziono paszport niemiae 

cki wydany przy ul. Długiej 29 i kwit na 

5 korcy węgli wydany za M 11255 z Magistratu 

m. hodzi na imię I Będkowskiego. 

Z 00 2 legitymacje na kartą chiebową 
1) na imię Juljrsza Zauke 2) Weroniki Fran. 

kowskiej obie z nl. Rzgowskiej 89. 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA Przejazd 3, 


